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FKgNUtfgftATA WYMOSfc
W fcfcf*?:* 400 Mki

K* prewtecji-s rrawyłfcą 
segg&wą SftJ Mk,
XigrMtfct 1000 Mk.

C I^ A  2® auloGAZETA KALISKA
C*«* s|M*p». ft; Mju I n«fSftf toM*p *p*ł«»e*»fc #

l i '  18 (7057).

cena oatoszgM
2$ 3 mtem m  M  -’ej*® niejace 
Ml rir. lW'śaJv«r Mefcfcroo mk

9W ci. *wyc*aifr 3 75 tai

Ad?*i fM akcJi 1 AdtataBftssJis Kitias, Al. JóatStty 1. Te3. JA 51. 
OiSyfcTte Gd §—3S J od 3—6 p® ?ł»t,

Niedbała3 dnia 22 stycznia 1922 r. Rtók

tylhc do pcpiedzlełftu, 23 fero. włączok

Amer\)l<ońsl<ie Arcydzieło
F irm y  „U niversal F ilm  dttanufa&turing <?-*' te 9T<noym tJerHu,

OAZA

BŁĘKITU<B L U E B L O O D)
Amerykański dramat w 6  du wielkich aktach, 'osnuty na prawdziwym zdarzeniu z życia *"
Angielskie} arystokracji. Obraz opiewa dalej® znanej rodziny L o r d a  P e n d  e r b y .
— Udział w nim przyjmują pierwszorzędne wybitne alty artystyczne Nowego Jorku. —

tragikiem H ow ard ’ont Hickm &ii w roli tytułowej

A GA: Ze względu na długi program i w udu uniknięcia natłoku, uprasza się o zastosowanie do g. każdego seansu.
* # 1 seans o godzinie 6 m. 30 |  A seans o godz. 4 m. 30

w dzieif* powszedni ® w sobotę i niedzielę H „ r> 6 m. 30
■* II . 9=*! S '« . , 9-ej.

naacs
u

o

Od czwartku, dnia 19- go stycznia 1922 roku Włącznie,

Wielkie Arcydzieło Gabry.eli Zapolskiej

T  A M T E NJ} a fti mjĘmweOm- f l r s f  yen* v

I  i

Dramat polityczny w ®-iu akfóch, ©twarzający w  barwach jaskrawych matreołogję narodu połskieg© z osta
tniej doby caratu. W roli tytułowej znakomity artysta J O Z E F  W  Ę Q  StZ V  O.

A N O N d  Wkrótce dimorstrowany będzie W  l A i H A f t A C H  1S A Ł Ź E A 9 T * ’ J l z M IĄ  MAY.

«  fi1

S 7

</*

Od soboty, dnia 21-go stycznia 1922 r.

z grzecznościo
znakomita farsa w 6-ciu wielkich aktach

Początek codziennie o godzinie 6-ej wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po południu. 
— —  — •— P od d y re k c ją  Agencja K inew ta $ o g rs f ie *n e ! „Coipos.11 m '$fmrmi*awiUu — —■— — 
Ceny miejsc: 11! miejsce mk, 65, II miejsce mk. 80, I.miejsce mk. 105, balkon mk. 155, loża mk. 200,

2.
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fUTgTA CAUSKĄ — 22 m %  rgfeg. Mr. -IS

KINO

WROCŁAWSKA Nr. 50.
naaagg»« 11 ' ■»■—=*■«■•"•'■

Poegąfek o  godzinie 5-sj w 
dni iwfiątfctónie o  ■ g. 31  p ó l

Km§a czynna do godziny 9.

Dl* dried. dozwolone* Dla dried dozwolofte*

Koronv
i f  i

^ D ram at w 2-cb scrjtch, osnuty m  tle prawdziwego zdarzenia.
S E R  J A  ! sza w 6 du częściach, Wroll gldwnej ELSA PACANELf, artystka dram. teatru w M djoUme 
Osoby dramatu: Krdf Karol von Uchtwitz. Kanclerz. Książe Fryderyk. Książe Maksymilian. HmbinaAans 
von Sandejs. Aniel, jej zaufany sługa. Porucznik ton  Wilhelm. Kap., von Rajmund. Albsra, kap. okrętu ? inna. 

1. Tragiczna śmierć krdla. 2. Walka o tron. 3. Nieudany pojedynek.
4. Tajemnicza kradzież korony. 5. Aresztowanie winowajców. 6. Ucieczka z klasztoru.

ji i jej trzy epoHi
ol<aże się wl<rótce na ekranie l<Ino * teatru „PObONJA".

Kio?*teatr
Ifiiraż

O D  PONIEDZIAŁKU, 16-go D O  PONIEDZIAŁKU, 24-go STYCZNIA 1922 R.
Ha dried i młodsteży^doswolette, Pierwszy ras Kalisz podziwa kineraatogr. dzieło,

, ,^-ról  O t c h ł a ń  ”
w 7-iu częściach w roli głównej 8ai*s®mi»» 8isei«f® .

P ««*sgiefc a <9 od »S»I* ®>“Oi wf5ee;a®̂ «rasf w  oastioSy i ni*$*Je8® o giodaEwS® ł-e j pa gałuiw:u

Kina * teatr
IKiraż

5Rf t e a U m c i E  H o t e l u  „ E U R O P I
W dniu 21 go stycznia 1922 ?. 

U R Z Ą D Z A

Wieczór Walców
I  y FI T Z A O P A T R 1 9 H ?  « B F I O « Ł

Ns fetóre zaprasza się Szanownych Gości 
IV  SPÓŁKA

5*

MM * & !

C >  g r ł o  s z e n i e

Uuą4 Związku Umiwtgt laaafeid-
s t t s F a l s k f c l t  S z l ó l  _ _ _ _ _

lutego

Średnich w ialiszn jj Q  |  I 1 |  f .  V  I I  |
1  V t

J
•Podaję się do wiadomości ’zainteresowany ih  osób i in» 

sfytu ji, t  istniejące przy więzieniu Kaljskięm warsztaty 
Działu Pracy więź t ów.

tł  «*e r e j s r s e j i  rowery, prymusy, lam
pr ,  naczynia Kuchenne oraz wyko tywują wszekie zaitiówii- 
nia k zakresu r.ibót olacharskidi, kowahfcieh i mechanicznych,

2) p r a f iw r s ją  zamówienia na wykona iie z włssnych 
ftrb powierzonych mat rjiłów różnych wyrobów bednarskich, 
jako to: beczek, balji ceberków i t. p.

3j p r z y j m u j ą  do tkania przędzę lnianą 1 bawełnia
ną, wykony wu/ąc tkaniny rozmaitych deseni według żądanych 
wzorów,

4) p rx y ia M iif  do szycia bielizną męską. damską - 
i dziecinną, oraz płó:ienna Hb’-amks, bluzki i t. p.

5) w y r a b ia ją  torebki różnej wielkości t  własnego 
#»b powierzonego pap.eru (z makulatury łub specjrinego pa
pieru pukowego),

(-) w y tra a sw iiją i zamówienia na roboty krawieckie, 
©raz u6k'jtecŁ'd(Jją wszeutie w tym przediaioci* reperacje i 
jerzerdfffci,

7) w y ra b ta j i f  na żntriwfcnie obuwie wszelkiego ro 
dzaju % materiałów powierzanych, o r ts  przyjmują reperację,

8) w y k o n y w a ją  roboty z zakresu powrożniettka,
9) |ppsyi«iDu|ą zamówienia na roboty koszykarskie

f t. p.
Niezależnie od powyższego Dział Pracy w y s a j n a i a  

w tę in ć ó w  do robót po nych, ładowania lub wyładowani* 
wagonów, do rąbania drzewa, przeprowadzek i t. p. o r a z  
w zm a |« td « d  k o » :«  do przewożenia ciężarów, wzgięJnie 
pasażerów.

Magazyn Działu prasy p a a ta r ia  s o  aW ari* !**
I] Chodniki kolorowe lniane,
1) t łótno iniane-n ebielone, aiedając* się do wyrób® 

worków, sienników, ścierek i t. p.
3) f.omianki,
4) Torebki ze starego papieru,
5) Nasiona cebuli w wyborowym gatunku.
fi) Wszelkiego rodzaju postronki i sznury ,
7} Kosze waiizowe i t. p.
jednocześnie podkreśli się, te  _ wszelkie zamówienia 

wykonywane są punktualne i sumiennie po cenach bardzo 
przystępnych według tabelki, ustalonej przez Ce itrsiny Wy
dział Pracy WłęlniOw przy Ministerstwie Sprawiedliwości.
m  NACZELNIK WIĘZIENIA w KALISZU.

do wiadom ości żc z dniem I 
r. b.r zostaje otwarta

Szkoła
lite  d x le w c z q t

tazle z oddziałami trtwlecifnif 1 iiafdarstwa.
Jednocześnie ktsrsa dokształcające w za

kresie programu Minist. W. R! i C, P.
Wszelkich ©bjaśnien udziela kancelarja 

Gimn. Związkowego ulica Kościuszki 17, 
Hf piętro, od 5 — 6 po popołudniu.

Zm ' M m r  *  ą  d
1ST MAKAREWICZ* W ILCZYŃSKI.

li' tumb? #m-?yaM i Aine,.
JN' przyjmuje codziennie od 4—7, <%• HicąaicJe i świę« 

' ta od !!•—I Towarowa 2. t piętro. 17
r t - m & M Z & n e .
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Z A W I A D O M I E N I .

Egzystujący dotąd Skiep po b. Państwowym 
Monopolu Sp rytusowym przy ul. Wrocławskiej 
M  55, w dniu 18 bm., przetsossę na plac Kiiifi- 
skiego do domu W. Puławskiego 4, d r  lokalu 
po cukierni dewnej Borszyóskiego.

Sklej obficie zaopatrzony będzie w dwa 
g-tunki wód ti b. MotrmoSowej 46° i 4u° gso o « -  
n a e h  snaeani!®  c n ix o n f c h ,  o czom uprzejmie
zawiadamiając, poiecaro się łaskawym względom 
Sz. Odbiorców
170 Stacfeław SKASSA.
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O d t z w a  n ą d u  d o  s b p a t d l  

p s ń s f w . ;  p o l s k i e g o .

Ustawa o  daninie państwowej weszta w  żyj
cie. Wszyscy ro zu m ieją , że wykonanie te usta
wy, będz;e stanowiło najpoważniej szy środek sa
nacji Skarbu Państwa, uzyskania równowagi budh 
żetowej i podniesienia waluty, polsk ie, a -w na
stępstwie tego—wy.wołanja zniżki cen towarów.

A le  cele. powyżssze nie zostaną osiągnięte, je- 
żeli. danina nic wpłynie do kass państwowych w  
najbliższych tygodniach, jeżeli będziemy ociągaó 
S(Q z wpłatami jeżeli nie pospijeszyjmy tluitanjo 
oddać państwu’ cząstkę swego jnj-eni-a w, imię d o  
bra własnego i ogólnego.

Jak ofiarnie w chwi’ach najclężsszych dla 
wsskrz szonej Rzeczypospolite stanęło całe spo
łeczeństwo do walki zbrojna z wrogiem, zew
nętrznym, tak dzisiaj, w chwi i trudnego potoże- 
pia linansowego i ekonomicznego Państwa, njechąjf 
każdy, chętnie jakna rychlej wpłaci do kass skar
bowych przypadającą nań daninę.

Władz; skarbowe, odpowiednio' zmebi izo- - 
wane, obij czają uż daninę. Kassy, skarbowe ju i  
obecnie przy.jmui ą wpłaty na poczet daniny, wąęc 
już teraz każdy mo’że spelnjć ocowiąziek, a n a - 
późnjej na'etży, go spełnić w terminach ustawą 
przewidzianych. -m

A wjęc do kas obywatele! i
Nie czekajcie przymusu! . !
Płaćcie daninę! ;,.C

Prezydept ministrów: 
f (—) ANTONI PONIKOWSKI,

! Minister skarbu: , l ■ k
(—) MICHALSKI, j



Nr. 18 GAZETA KALISKA — 22 słyetnfa 1922 n sks,

T E L E G R A M Y ,  
Termin przełączenia 6 Śląska do Polski

to ktńcu ktoittma
GENEWA. Pełnomocnicy, po sk iin i miecki

d la  sp ra w  Lr. Ś lą s k a  rozipoczutą sw a n<a\xuy p o d  
p rzew o d n ic tw em  p. c a .o n a e jra  w d n iu  o im e oo  w 
uenew ;e  w  ce u u s ia .e n ia  o s ta tu cz n eg o  brza.iec.ia  
p o lsk o -n iem i-ck ie j r o n .. enc, i  p o sp o u a rc z e j w 
spravvie Lr. S iąsk a . W ed łu g  przy ,p  uszczeui kół' 
tu te js z y c h  n a ru u y  ta po trw a; 4 nuiibjW j-.ce. oxvot 
ło  j  e ,. Ly.oOaui. iriZ au  u ..o ..cz .u j.qa i tyc.x u a r -u ,  
pr-zy^cU Ł u a .o i iu c r  rozscrzy^u^o  taxvx.o w sz^ s l-  
ivic sp iU ł.y , sporxx-., 00  iao Ktuxycvx 11̂ 0 ^ u O iu u j o- 
Siągu-tC  p o r u z u n 4 -ni(a.

P o  p o d p is a n iu  k o n w e n c j i  p r z :z p e łn o m o c n i
k ó w , kO nW anC ja bęuZ je p rzo a sL d w ą o u a  w  teiiv.ą- 
n p  Uwuiy,0o u m o w y m  u - ju io  ^ i  x lO .SaiĄ ttdj t.ejicu- 
s t u ^ o a i  w u ru ty ri^ a c ji ,  p o cz -iu  JL)-zzwxocZv..ie n a 
s tą p i vvya.paua uuo.uiiiv.nLuW ra ty iiikaC yjuycu . o  
iUiiCia z.KuiiCZciiia n - r a u  p o .s  o-iii_!...j.ei„ii^cu i>ę-
LiZia za ,.i-uo»i.iiU ii!a  p r z .d c  w s/.y .o ii.xeu i . , .xcvv'.y su  
jU oZ uiuza i .O u j . i  .1 i  icH iu cy .iU ..a  w  v^ po.u , tvLui'u 
liUcis-f11!- Z..rv>cA się uu  n i .HdviW ro .S v .i .<3o i i 'fIL:!" 
n u -c».x-0u z v .  ezw aiiieiui uu  ja k n a  szyjuazcj ru ty- 
xi-U u,x i iu u . . c n c  i, -jay, n a s i^ p .- i -  w  r..yoi xru.-tv.Lti 

v-Zwuc upxc setupy, uu o u jveja pr/jZiiauyCii itą 
oJjoZat u .r. j

V veu iu g  o ś w ia d c z a li  g e n e w sk jc li  k ó ł p o .i .y c z -  
ny.cn, 1 u.aoxat u^uZ.c m u0 ła  o o y ^ c  p o d  s .« o .  za,- 
i z . tu  z .. i -1 'Z ia ii ijL C z y . p i v y z u a i i i i  j e ^  u t ; o C  u .  O tą ,-  
SiiU j t .Z u i .  w K u ..c a  o»i«a î.tCa i-Wie.cUlU,

l u e j ^ a  lUCAddiiJid ^ n s i t t  a  ao  i  p a ły

\vaKSZAWA 21. J a k  sję dowiaduje ,,Prze
gląd \v l-cZ u T u y ,' projv.ji.tu  .. U iiy Wj a*,-. . ,  uv.zai-
iiittU  ie a x is t ..a  uO dpaty , xiuSL.lt .A p iu W u O p O u u u u ia
u*«łO. i i i !

iNiuOD-cność N a c z e ln ik a  la . ts s l .v a  p o trw a  
k itk a  u jti. u es^L lu ln .zu rjuny , .. y pocr-j LłC.W pO) 
C iiU io u i- , ja w ą  i s a c z . i i t ik  p rzcX itO u zn  n iO u a .vn u .

t a m  pary s u  o syiuncjl PuiSil
PARYŻ. ,,iiiiOrmation pissza w swym prze 

gląuzic ęKono.t.icznyui: sp ra ..y  po.skia przeuisia- 
'v> iuj4 tią  uusivUiiatC. io .o i .n n  ^e^gva.ij&ue x oi 
ski cpizyjU o 0rouinia ej uuxi..io..i w o-dJucluwio 
g u sp u ttU icZ -j  ik u s i, g u z je  prze)L..y,oi p o .S tii ino^ł-r
ny, utU SK di- Z uate^c uuoKuiiatC  ry n k i.

Usifużme z kupcami rusyjszimi j ,  _
WARSZaWA 21. ,,Przegląd Wi-czorny,*' do- 

tauuj. si<, ze niektóre an..y. po .skip sptZ.da- 
ly iu ai kupcom rosyjskim po a iym Wart4 ii..ićujj 
.i. liuuy . cy WjiiUpi.t tiNdis^oriy po przyoyciu ua 
g r a . . ip s r u sy ^ s- .ą . ' iy . . . c z - s e m A „ „ k  sj,* o - a z a ła

U ojciech Cwibal.

Jlyvoe SósRflo 
^cicieli 5?a^ana.

. (POWIEŚĆ FANTASTYCZNA). 31: (9 

(C jąg dalszy).
W ybraliśm y dnie wy.;ątkowo spokojne 1 pcgodtie; 

nawet leeiiichriy wiaterek in.e zakłócał tma estata zn- 
pełnej cis y  w przyrodzie, ra jn o i wesoło p R n j i  m y  
wśród pii.i.n.go poranku, puryw an o s tr .m  prąuem 
olbrt.ym .ej rz .ku Właściwie Amazonka w tym  m iej
scu pr ypt-im na prędzej ja.tąś m orsk i z a . o k n  ;ż rze 
k̂ S IIQy ^  pr^LC.wiegiego lorzegti wca.e n e  było wUać. 
Aan.e ./tdnak c iąignjto przedew szys.kiem  d o ’prztc*w.e- 
g łego brzegu, guyż tam  na sam ym  w sciiojnąi! cypiu 
wyspy del Aorcos ispodziewałem s ,y znaleźć dość cie- 
kavvy las Mangrawy, dalej c h c ta ł tm  płynąć po laui- 
rync*e drobnycn wysepek w prost na wschód aż do wy
spy Caviana stam tąd  ostrożnie podkraść sRt, korzysta
jąc  z przypływu, wprost przez lasy Majgrawe do w a- 
dernego celu mol;ej wyprawy. Monotonny, m  arowy 
stukot m otoru  niemile prze yw ał głuchą c.szy podzwro 
tn kowego dnia; upał by t niepem ierny—zdawało sig 
wprost, że roztopim y s i j  z gorąca, formalnie żywy ó- 
Ig eń prażył z nieua. Nasz poczciwy Im  wciąż pole
w ał wodą baldach |tn, rozpostarty zapobiegliwie nad 
łodz ą—wszystko napróżno. woda parowała praw ie 
m om entalne. Znuże.ii skw arem  dn .ai uko .ysanł mia- 
rową. Jednostajną pracą m otoru  drz.m al s in y  petro- 
sze. ło  też pravy p żem  me spostrzegł, jak wplątaliś
m y  s «,( w archipelag drobnych wysepek górnei cze- 
sc del.y Aim.azon.vi. Był to  prawdziwy ra | dla drzew 
Mangrowych! Przypływ ̂  odpływ w tej czyści Arna-

niektórzy; z nich w braku odpowiedniej waluty! 
nie n.o^ii wykupić transportów po.skieli. Wago 
ny po ki.kounio.vym postoju na granicy powro- 
Cjiy, z powrotem, ao m i-jsca wysłąui^a. (

myAfjfUił tdjacgu Skidiiu broni w Małopoisce

ttbciiudoiej
LWOW. Włacze po.icyjiie wykryły oneg- 

daj w „ittlnej z ni1e.ńcowo_ci w po,w. 1  unta wi|el- 
kie skia..y, broui u u..r»t..co.v. Wujm gn.iuy 
t-j artioZco.. ano. x ow.at Lurczatiski by,i ou umz- 
sz.^o czaoU juz tere^muj, uucimyl.,nct agitacji au-
iy.po.sij.ivj. 1 , ,  v_:

fmciwJLukiirsiitoi wygórouaaem u walut obcycu

WARSZAWA 21. W o s l a t n j e j  c h w i  i ^Prze
gląd V v iv czo rn y *  u o « i a a u j e  s i^ , ze p^u n .iu ^ s ie r  
s k a r b u  z , . o i a i  n a  u /..p i_g w  x o . s i n - j  x v r a ,o  vvct 
lv a s ie  X '0/.y.vZ w 0,vcj z v b r - u i e  p i’z c u s ia w i ic i e j i  b a n 
k ó w  w  S o p ia w ie  wa.ULUW ^j. '

LiiiOuZj o to, aby, znaczne zapotrzebowani^ 
walul oUcy.cn p iz .z  prz-mysi po.swi wskuie.v Op 
zy,.v ivi.iu mg nonj umctur w tej uziouz^.je, byiO 
poxviy,..iaue raiau.j, a nie wurnzu, 0 0  uotk.nwia 
uajc e»i*5 iouczu,v,ac xxa stance kursu yvavuiy, pu.sxx.id ,

KuiLUuja iob i w k d z i  w ie c ie  im \> y

W ARS AA W A 20. Na z.braniu dzisi.jszein, 
giełny. v. arsZ-Wajsi-j kurs \va.ut oocj c * x , szcZrb 
gouxjvj xumu.v sL-r.xxiguWiuuxaruw au.,ciy,.,a..- xt
sxvicxx zazxxivczy.i t,ig  w u a .s z y u x  cn ą ^ u  n ..ru .a o  x ixoc  
110. j

Jest to w związku z ogromnem ozy,wionic).ii| 
hanu.u w nouzi. ,

x -iZ -:m y ,s sx o ..c y  i k u p c y  ł ó d z c y  p o i r z . b u j ą  o  
b a o n ie  Zxxuczxxte,jsZy,exi i.Ooci w aiuL o u e y C u , g u y ż  
o ix z y „ ..a .i  z ixvczixv  z a m o w i .n i a  o u  k u p c ó w  r o s y j -  
sxvicvx 1 ru m u x x ssk u m .

ivxiuisLvrjum sxvarbu Zastanawia się ob-cniU  
nad spuoOUvux wpiy,wu na rynek pidjxiiczny, aby 
UCxxro,uiC iiUaaZą V.a.uuj o u  Ui-pOZ40a.1y.Cu WoLbzą
s o ‘v - . ■ . u... . .  X ....   ;____

Rocznica zitłużenia cesarstw a niemieckiego
GDANSK. „Gazeta G dam kau d^nos:]: Rektorat po 

liecum.vi gdainiviwj pr^yiączyi s ij do uchwały zwpąz^ 
ku 11 icmi-cK.cii saKoł wyx.sxycn 1 postanowił świdro
wać uo.kii xo siyc_nia,u juko rucm  c j  niioż^nla cesar
stwa ii.ciuivC.vic^u.

araazitze kolejowe z&pomocą narKutyzuwauia
LWOW. Od pewnego czasu grasu,e na lp ji  Lwów 

—K ok|m y.ia złv,U- icjska para i na.ko.>_uJ^c pasażerów 
okrada mi na-.xi.vmj. A .adzij,e cn .goaj m i^uzy Ko
ło m y ją  a ĆHun uva.vowcm u .. 11 zuaC o jsooxc. w jed- 
nyxxx z pincua o o r f  jcCiiał p. m arek ru cas ; ko ło  u -  

u jj zuracULnął siy. x-o ouudnJi.u uc^uł siLiy ból

żonki jes t jeszcoe stosunkowo dość nikłyim, njwelule 
gu  z jtu n e j siroiiy ostry prąd rpe .r, z dxugid zas sto- 
sv.rx.vo w o zuaca.ua odiegrosc ud oceanu i^.ej/cze oko
ło od k l.j. ivi-mJ znazon.ai ooawy pr^cd wywrocen em 
Starau.m  s fj wijrowac jouz.ą .|axvhajo*b_ei urz-ga. ic,e 
m a  pan puiictcta, panie ppruczihwu, jakpe inC-avaxtcv 
cuoc ..flU iiu wrazeii ie 1001 ua cZiowicku .as IViaugrowy, 
pouczas oupxywu. cjru zuawac s gi ny m j ig»o. ze to 
xixe i as uvzjvv, a jaais ceuiadzicjnxe ro-paCaiiwy ta- 
n t e  iy 4  jcy senetc poczern.aiycn, uZ|iwac-xiycnv potwor 
nyen sz.. i^iciow. j e n  w t_,|m cos poprosvu prz^dpo- 
‘Mopowcgo, cos z uonych. c jiv tuycn , oaruinycn pra- 
WjckOw, xvi-dy to .,Caa.cze kozoc st.vorzcn.c, uy w y ż y ć  
j  uezpovOmjiij n.e zgiyiąc, musiało sig uajra.,ąć koI- 

czas.ym  pancerzem, i ta l ic  pr. eii w.i.ry, ostry kr^y.r p.ze 
szyi pow tetrze.

lnsiyn.vtown (e chwyciłem, za broń.. Zdrętwiałem... 
O lbrzym iej n i-isosci myc w a (.oepja nrciirinn^n i \yy- 
perzaia powOl, z giy^in lZcki wprost na ilastą łouZ, 
je j poujviiv, taa iCvc od o Krętu, lajiltoria. zwiume, a 
ju z  m ocno oucjtnowa1y  wpuł m oią n leszo-^nną zo
ny.. x aa, pan je porucznika, i.y ia vo oaropua cnwilai 
len  potw or ją  poprostu w s iw ie  w cnłonąłl Czy pan 
to  rozum ie panie poruczniku, poprostu wchłon^łi

R W kul rewolwerowych wpakowa.iem  bestji w 
galaretowaiy łeu, naturaiu |e bez Sau.ku..

Bob jaK opy.any, z nadludzie m . bohaterskim wy
siłk iem  ouc.ąr jeono lam yj ośm iornicy topoiC.n.. to 
ją  zuaje s ,y trocnę odstraszyło—xa,< pręuko  się po
j a w ia  tak Sajno uziwttie tajmnjiiiczo zn-krięia w m ęt
nych ton ,ach izeki...

Poprostu s ę, m ów ię, panu porucznikowjp,, ześliz 
gnęla  z łodz. jaa oia.Ko ud jal.ra z taierza!“

i utaj s lerżant raptownie wstał chwyc.ł gąsjio;ek 
g resztę wina dopił auszKjtjm, ao  dna.

„P rzeprasz.m  pana, p a n e  poruczniku,, ch.wilowe 
zapejnn cnie, a.e m usim y cipnąc tę  butelkę w błoto, 
to jeszcze żo n prze uy  zobaczyli, że sobie na posterun
ku p o p jp rn y , a to  me wypada. Idź. biedna^ w nalepa-, 
m  /ęć, /ak  urędne myśli m o je“ ,

SwAało...

głow y, pocztlm popadł w  omdFćnie. Po obudzeniu sia 
spostrzegł braK portfelu z 80 tys. marek. Na nast łx- 
nej stać, przeprowadzono śledztwo^ k.óre Jednak spraw: 
ców wykryć n e  zdołało.

Zdrowie Papieża
RZYM. Wied. B. K. donoosi ze źródeł m iarodaj

nych: Stan zdrowia Papieża daje powody do ouaw. 
pun eważ t, imperatura podniosła się do 3J.9, a katar 
bronch tam y rozszerzył się. Z powodu podcS-ł.go Wie 
ku xJap cza lekarze ooaw ią;ą się  kcim^jazacji. Mjmo 
to, ,lJap też opuścił łoże na kilka chwil, je s t uardzo wąt 
pi we, aoy i-apież m ogr przyjąć na audjencji króla 
OelgjSklagO.

RAywi. Stefana Papież spał dziś w nocy spokoj 
hJe przez ki.ka godzin. Nastąpiło znaczne polepszenie 
Fcmpvratura która w d n u  wczorajszym poszia na

gle w gorę, spadłą dzsia.j znowu.

Zwyżka dolarów ua gMdzie warszawskiej
WARSZAWA^ 20. Kurs dolara u raym uje sję  

3175. i K yczjna wxxusiu leży w wieklcii aaKu.-a.h do 
larów p.zcz p ra. m y j t o w co w łod-kicn na p -K ry -e  są  
rowcow sxczcgum/v p.^ez i i p f j  a  K. ea .n m v .u . tra.ez 
Guansit kuxku.u,ą s ę  do .a.y  tj lz o  3.odd.

rao ry .tj iod-ide z.uC.-1n a (ą .n^nsyw nie pracować^ 
aWskuttK. w leiKicii zapotr^euoWdn z t>uis-ew,i% k.o.a 
zapiaćxa .juz za t ' l  wagony towarow /.łoteiii. Na re- 
szię nm ezytośc4 kupcy xosyjscy stu k ają  Uuiarow 110 
je s t aavSzą ^r^yczjn^ zwy/ka kursów.

Wiec ur^amkow
WARSZAWA, 21. W czwartek o gedz. 6-ej po pot, 

odbył s ę na placu mięuży jiunuiaiciii ivtxjvxvi.vnta.a 
a ivusc luxvim. v .  vo. lyaint-.i.Oyz wxec pracownik o w  
pansiwuwycu., Zcrganazowauy przez 11 zv\ 14-kow za- 
w cuow yc.„ a m  lahowiac: ovowar^yszcn e ur_ę_nj|KoW 
państw uw ycn, /.w iązvk zawoduwy aco>»niKaW Kai-* 
jov.ycn, z-w jązcK Kolejaray, zjeuHuCaCi.ie /.a w odo wie 
poi-... c po a  ki Zw.ązeK koie.jOwcuw, Zvzeszvnie p»a- 
cuwn ków ci„row ycn Kvlex pansvw'., Z.D^zck x-awedo- 
wy nauC-yC ulwwa poisk. s^koi sr-Uuich, Awaą e.v poi* 
Sw nauC-yU-ls.wa ;vKol powSecCiin_,c.i, Ataesz-n.c pra 
cown kow sądow ych, A .A .z .k  praCo».n.kó.^ m l-jakivii
Cun.rainy Zw ąwK w u .n :  m  paii-tw ow jcu i  Z i^ .,exć x r̂a 
cowit nów' na Wodacn.

x-oza tem  p r.y o y ł na wice Związek pracown.ków 
poczfwoycn z u.ci w c n ,m  sztandarem.

W, cć zagaił p. x-uC;a.o, pocacim przemawiali po 
s ło w e : em u  l-towski, Ka ca  1 omc. a.c 1 WuZ.ącwi. Cnęt 
nycn ao pra-ima w, ,axiia uyio wtuoc_njie sporov 00 gdy 
p. ivtalicnaow cz o a i t  iu i .,  iż aepu.acja u-aje sj.ę uo 
uo prezesa pi, niitrow po aapow-euź na po-tu.a y , ag a 
szane ju z  n ero z  przez tun.-CjOiiarjus.y. pansw.owych, 
a zarazem  zanunąt wjcC, aaiy, się słyszeć z tłum u Lcz- 
ne protesty.

in aj w azn e jszym  postulatem funkcjonariuszy pań- 
stw ouycn  je s t poun csłenie mnożnjiKa. ao 2 jo j pun
któw.

P. prezes (tn, mstrów Ponikow ski oświadczył de 
putaq; , iż w piątek odoęjzite się nadzwyczajne po- 
s tdzcxi.e raay  m n i*°virovV w sprawie żąuan urzę_ni- 
Czycn, a po odpowpeaż na nie wanufi grzeasiawkicie 
Zw ązKu ptacowniKOw pańsiwowych zgłosić, się w, so
botę, o godz nie i2 w południe. _

6

Od zgljszcz Horki pokazało się dwóch żołniterzy 
z karao (nami—przycnodziła zmilona..

ir
*  *

Od sam ego rana rozpadało s ię na dobre... Drob
ny des. c y, siory m  . yi przez urn. poprzeun e zmxc*- 
n z  się nxcspoazjlewaxi ie w gwał-owną, u ła g a tr„ a .ą  u- 
iewę. Ca>v sw a t w ozoto, moy Oiało-szur,im caiunem, 
otui ,ło nieprzenixnljjnyirxx gę-tym  tum-mieui. Nie wi
dać zgoła n ie uyio, nawet na ni.Kanaście mroków.—kr. e. 
zaros.a, grzę_y a m oczary ua! nawet grobia 1 md»tek— 
wszystko to, jdk za jakąś czaredz iclską .sprawą, nagle 
Jan gayuy zn Kio z powierzcnm zii m i. w e mgle iu 1 
& owazxe n.ixiy cjjehe aucny, wśród m pnotopijego plu- 
sku w oay, szybKo przebt-gali przygąro.iqa| zo«uier,.e; 
lekko się  rysujące, trochę ujepimcjszą, szarą plamą, 
szp czaste lu.m ioiy, wyso.ae* na es..czc wyzszycn pa- 
jęczynowycn aoiacn ładowne wqzy, okryte szc. e n e  
pioe i-rmymi oudajni przy njch zas p rznuoc.o . e. zre
zygnowane, z pospus c-.an .m i łuam i’tau aro g e  szkapy, 
i w  «,v wrażenie cłjęgos baxdzo -m atnego  i zuova.ego.. 
Aom erze pniejmię.vn uo nitKg deszcz lut-naw et ogvile 
przygas ił, ua. nawet tytoń zwnżał po kies.euliucn... zw y  
cza.in ie plucha..

Około połudn (ą, na grouh niewyraźnie zarysowały 
s ę  z poza imgiy pie.rwis^e Cx.ołouie mrg^ny cięzkUego 
tauoru pułKOmugo. W pół gpclz.ihy C a ła  H urka za- 
ro ła  się  ,,-uz ou żołnierzy. W ślau za tao o r-m  prz\p 
by ła  kcm pan ,a  tecnn cm a; strudzreni, pr.cmoKinę^ić 
Zuiocen: saper.y  ^musieli drogę reperować, uia-ego 
taoory s ję  spoźndy.j, sw o m  z r-sd ą  zwycaa.mm, w^jjęli 
s<ę odrazu z imjejsca do roboty .—Wnet po rumowis
kach ę ogrodach rozlegał się m a to w y  stukot sjekier 
’(jednostajne brzęc.jeme puy. Drzewa padały ledue za 
drug (mi jaK k łosy . Przywlókł się  także pułkowy am
bulans z dw om a tuzinami koślawych san.tar,us/.y. Za 
n im i zaraz przypełzli tetiefoiritści—dAwny naród, co 
wszędzie swe ir,.y g ro s .e  wrazić piusói-w sżęuzie^ 
choeby na tw ym  nos ie. gotów  swój oorzyd.iwy kabel 
przyczepić.. Nasz pluton znikł, tim arm ałii wsiąkł w 
tej powodz’, żołnierzy, koni furgonów jfi ws. elakiego 
wolennego sprzętu., zaraz też wypchnięto go na sam  
Icon ec wioski, na jego  zaś daw nym  mjejscu, lako, nal 
suchszym , ulokował s ję  ambulans pułkowy...
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Napad na kasjera
ŁODZ. Wczoraj o godz nie 10 przed połudneim, 

gdy kasjer wspojięj adim inlmracji SŻeloiera i Grohma
na p. Jan Folwarsk! pirzccnodai ul. K iińskigo, nio
sąc pieniądze na w y p ła ty  robotnikom ikairn, obok 
rcgu ul icy Tylnej napadło nań nagle 0 -_h uzorojon>ch'ł 
opryszków, z k.órych dwóch w m  indurach woj;>ko- 
wycn. Jeden z napas.n ków ugodzi* Folwarsk ego ka 
wałem  żelaza, skuik iem czego napadnijty ujpadł na 
z timiy, brocząc krwią. Rabusie znęcali sjję leszcze 
przez chw Jlęi nad leżącym.

Cała suma pienijcLy w sumie 739430 mk. znikła 
w k iesz_niacn opryszków. Przechodzący obok jakiś 
nieznajomy wbi.gr oo znajdującego siy w pobliżu, 
urzędu slc^cz go ęKJiiLk ego l3o) i zaa a mow a i s .w aj 
cara. NayjLm iast ki kmas.u polic.autuw puściło siy 
w p oscg  za uciekającymi bandy lam*. Dwócn z uci,- 
kającycn, a mianowicie: uezer.era 26 p. p-. szeregowca 
Fel iKsa Małeckiego i A ntoniego Gahe, zd mobili-cwa
nego żandarma, zatrzymano. Trzeci opryszek zdołał 
zo cc. Pr.y jednam z aresztowanych zna.e im o rewol
wer systemu „Braun g". Całą gotówkę! w .sumie 739400 
odebrano. Dalsze śledztwo w toku.

List z Górnego Śląska.
Jak N iem cy c h e i . i  w p łynąć na p. Ca!on- 

dera, a co im itjanże oupo . ieuzi .ł. F o 0L sk 2 
o  now ym  puczu na G. Siąsku. Panoszący, 
się band y jypui.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
Kalio wice, 17 sty cznia.
Po p 0b ora iy tooJn io ..yrn  pobycie ssw oin  na 

G. Siąsku p. Ga.onuer wczoraj w y  .cha ł z pownot* 
tern uo G aieU y, obładowany, m nogoscją najróż
niejszych wrazeńiuooW Ldczcń, ooznm ycu i w 
łyn i Ziakąlku sw jata,, pod' w iciu  względam i talk 
njejszycn w rażeń ioośw i-jdczeh, <ioznmiy.cn w tym  
znacznie rożniącyim się ou  rcszi y, Sv.iata. F an  
Ca.onuer miał sposobność przypuerzehra się i l-r  
lyiko krajobr.zo.vi, hutom , kopulni<oin iu.is.Zr aa- 
com kraju, aie prz.z wc^ścje w  stosuukj z  przeGw 
stawicielami obu n aro a o  wo sei fi oh u rz .do w mjjał 
też najlepszą sp osob n ość  poznania, obu przeciw
ników, icn  w a u iz u e t . słu szności czy ujjusłusizao- 
ści ich  pretensji i  jrnoże na  poostawj. tego, oo zau
w ażył, p a n o m  i e do o b u  stron czyn ić  porów na
nia , Może, a nawet pow inkla to uczy. ić  jaka  
z  urzędu bezpartyjny, prźcdsstawiciet u iwi N ro
d ó w , ktoreŁo zadani-iii jest rozstrzygnięci- spr. wi 
co uo których k om erm cja  po,.szo-uiemiecka nie 
dojdzie do porozum i-nia.

L tego to p o .\ou u  qekawioru jest dowiejiziteć 
się, jakie wrażeni© pi. C. od n iósł o Po.&kacnA  
Niem cach. Przecież ip . C. j . sL , ty iko4 cź.o . iej- 
kiem i^ako ta..i mimo b-zp-rty‘l iiO-.c5, czy  obreiie-

tywuości swoje! z a y sze  znaleźć s ię  m usi u niego  
jakaś struną, która suiigej. poruszoną zostaża tanu 
mb owcan spoisirz.żąnijm . Njejmcy, w ieuzHc o  
tern dobrze, cttoc /.rejsztą nie s ą  znawciami psy- 
chiki ruuZkii-j, wytęży, i  w szy st.|:  is^ły, aby prz-d- 
stawić p. Gamnuerown w  jak nai K pszijn siwii tld 
siebie i u spra ..ieu  $wjć sw oje żądania. C .ągle o- 
koło niego k r ę c ii  i;.A fj.imcy;. W^joczneui byiy, 
usi.Oa aui-1 icii sL-wi .nia p r z y r o d y  n-tręuzy, p r z e 
staw icieium i_ ijtN arou ow  a przmewiSżjysikj!®'1’ lud  
nosci po.skiej.

W Bytom iu i  K ról. / /u c i  p. Ca.ond r przyj,; 
imiował nuz jczom  ubiegacie ludnoaci juioy to 
nian .i.c..iię)i »yssiucm ac amsti i  ii t_noe roż
nych hi_s.UóZ..y.c.i za.ó.» i  w^ ii-iaaŁi.iovyuiiyca pre
tensji ni-ia.i|jc.4c.i. w tnu ic .i . yw ou acu  uOwO- 
uzoouo nuu: w szystko. Ca Lutaj u m.s wiuzhz i
p ou Z ja iasz , W y s o k i p a . i j ,  j St ozLKlui liaszeią 
to Owoce ku.tury niemi' pki j i  piracy, nie> ..j,eo...u . 
Lzyż teraz utracić mamy, to ymz^isiao, uo cz-^o  
m atuy v.yiącz,iie p icw o . .\i-k tórzy  z m ów ców
nie uu.i,.A zacu0.v«ć mikskiiz całą  bru.a, noacj,  ̂
teutonską jak  naprzydoiu g m era  ny, u ^ red or vo- 
pa.ui liska.nej i . i .n i j ,  n r  oto ..et i_ Ua\vi,kj w /.a- 
hrzu, p. biacm er, on.viuia.i i_igę. .\youdW i w on 
bączu przeusia a ici.ia  tej iustyiucyi o  ni-Spr-W^e- 
dii^ O aći6w|ałt, popełniony na i\ij-m c Cu p iz  z  
przyznanie t o .see najbogatsze, ,,tizi-hiiqyt i.id- 
hlieClei j. ,

Inni żądali od p. Galondera na .veL zmiiiajny. 
granicy na korzyść iv im  i - c . . Fouczas gdy pod 
przewodnictwum  odeegacji po.skitci pi. daioim er  
ty.iko jeden dzjejh obpezużat G. Śląsk, w  towa
rzystwie deiegaCji n ion.iejfió©! jeźd ził prz.iz uwa 
dni. Piodctzias gdy w mato w icach  w  i.o le.u , a 
więc ima teranie imulralnlyjaii, gozje delegacja popk^  
przygotow ała dla niego kw au rę, p. c a , ondpr , 
ęiii-szkiał ty .ko o lo io  czt rącui dni, drugą włęasząj 
część swego pobytu na G. b iąsku zam pszkał vH 
zaunku znanego Uakatysly, as. i>onncri&u.acka w 
Świerklancu, srodowisKu n a w s.r o . d u cam i ha- 
katysiy^znem, prz^siąkni .tq,u. Mimo to oburz.)i 
się i\i-k i.cy nawet na to, ze p. jC. w ogóie u.iek,z44 
w Katowicach. Ni-in.i,ck a  j.Te.e^rapi-.m Unie,ni 
rozpowszechniła 2-fao oni. komunikat, w y.y.c/,^- 
cy panu C. rz-kom ą jego party, no.-c i laaoryzo-  
wanie Foiaków, co w ynikać in ia.o z tego, że >. i 
EZkał w ty|m; sąu.ym  note.u, w  którym zampsz, ai 
także cZiOitick dtvegacji, p o tc l i\or ian ty !...

p z y  |p. Ca londer jrachjnacje nie,'i,i ęk ie zauwa
ży ł?  przypuszczać nancży, z.. iak, bo w jeune) z 
s.vych oupow i-dzi na  prz.n  ow ę  nie,. 1 cką Oawiicfi 
czył, że granicę na G. Siąsku usta pa Liya Aaron 
o o .., o,n sam Kaś do zmian jakicnko wii.: i.i:  oslł 
upoważniony. W dwa dni ząs po o w y  n .paszi 
k w,.u „Teiegr. Union4' rów ni .ż m u sia ła  o 1 w o , aó 
swój b-zczeiiny zarzut, akoby p. C a.onder prote- 
goo^ al Fo.aków . *

Pan Catonder widział i słyszał w ięc dosyć,, 
aby, jasno ocenić po ioz-n ie  na G. Śląsku

n ość  lub bezzasadność pretensji fó; czy, owe(j 
strony. ,

im  bliżezy jest czaSi o stat.cznc; iikwidacji 
sprawy góruosiąskiej ioddania kra, u w ręc. pol
skie, tein—od niejjiakiegoś c z .su —dczn  n  jsze są  
pogłoski o  rzekojnym  b.is Ln nowym puczu na 
G-, Siąsku. RZtCZ zu-anii-nna, że p o6ło sk i te pra
wie w y łączn ie  ko .por.ow ane są p r z sz rsia : cJw . 
W edług j-d i.y ch  wietrsjj hąa to być now a ,, i .o c  sw. 
Bartłomieja", po^ro u u r z ę d u iik ó z  b. h o n g r  sowi 
ki i  Małopo.iSki(—według inny en z is  pucz oiuu- 
nisty.ezny, w yw oiany pou nagą komui.iisł, czn.j 
ly..ko w oe.u ouwroC-hia od  rządu nid . ic k ie  o  
z.y.eti d la  nkgo sauikow  ta i.jgo , pow .tm L * la 1- 
sa  niciii i  cka, z ..laszcza cen trow y  i.o ja  n-^o jt-a -  
Jący, „Gb^raicn^iSiaic.iier Kuty r ou  i.ie, a .io  yj 
cza.->u propiagujący iiaiS.o ,,Górny m..siv a.a uor- 
nooiązakoa! ^Jbozuiad-Ć nal.zy, oczę'Wj„cic: U. 
Siąsk u .a  G órno.i .z-ko..-.>pm ca\V!^—po. r dnio  
sarna winna lyia po0ids,..o.n, guyż c.o.aa0ając A j  
sam a winna iy»n, guyz oOai,ay,aj.tc sję powi. iz  nią  
urzęaó.y w pr^y^z.em auiOaOu.iczn.ui >.oj | ,n u ..i  
t«ie s.ąski-iui goruoslązakom , ma na pouo-
sta..ieni_ tutaj ty,.uo urz^unijkow n i U i  c  im .

Urzęuniaow z i.z-czyp osp o-it, j ^s. tmaj ^re
sztą wz,gięuuie n i .wizg u, iS* to tyj^o A .y  ia c . .o .»e,
piZy-OiO .. UjąCe orga.iiz Qj ę przyiazi.go vvOjivwoUg 
tv.,a i .uuiiOaC po s a .  isa.ua uznaje kOiii.czi.o.>ć po— 
w i-iz .iiia  im ne0o zauaina.

Gzy, pogłoski o  bąskim  rże„oimo now ym  pu
czu po.e0ają na pra.vuzi-, nar .z je  truuno poiwk- 
nzj.c, ,a.e ze są  poniekąd uzesaiunijoiie, ,nie. uiega 
wątpi-jwosci. ae-ucii z przy wodCuw ni|.|.i i  Ci»iej 
o r0a.u.z-Ciji bp  |Oi.vej na  u. Siąsku o.>wiaucuyi wi 
ty,en uniacu wobec, jednago z  w yższych  urzędiiir 
ko w FoiSkiej N aczem p Bady Ludowej, ze orga,- 
n.zacja ui|-|tu^.cka postępować będzie w mysi za- 
Siauy,: ,,ivein rranzose konant haraus; keju 1 o a
ko..mit nerein." (zauien Francuz stąd zy|,.o ntę 
ujdzie, żadien Foiak na G. S iąsk nie wkroczy;-

i iz-czy.,vioCie nie brak oznak, sw iaacz.Łcych  
o grozącan ui.beZpi,.cze..stw ie. s tw i.rezo n em  
jest, ze na G. s ią sk u  dotąd istnieje dobrze uzbrof- 
jona .nicm.jj.cka tą na organ^ac^a bo,o.. a. jNief u- 
t y  często  w mjiiqi&zycn oadznaiaCii uka|zu! ą sijj 
tdi tu, to tam, przeważnie w  nocy, s p a w a ją c  pie
śni prowokujące ;jak „lAutscai.m id uch r adąs" 
i„SiegrAcn woa*u w ir F o k n  ec .i ag m ‘ lub dr 
dług dumniejszego „Sieu.r.iien woa*n v .ir i raiik- 
reicn isiGhiageń4. jp szcz . -nieda.,no le i.u, w n y -  
toinju v»y,krylo iskou.us o w a iu  o brzyn i  arstn.u2 
broni, a na.ezący uo bojowki ni .n i ckj.e .

VViaocznj,-ikowjsya a Jędzy sol u jżm fz i pię aż- 
nie liczy. ,si; z iu.oz.i,. o .c i<ą nj is^OaZancw ze siro ..y  
nien.j c..iej, bo s in y m  korcon y .a v.OiS, uwym ob- 
sanZu no.vą graipcę na g . Siąisku, ,zwh. zeza v<< 
punktach takicn jUa Baciborz, nabrze, bytom, i 
u ą  wice. t

i  skądinąd! położenie na G. Śląsku bardzo, 
jest napięL . Gaino..ite b.zpidcze*.stwo OiObidu 
prawie że n ie  is in i.jp  |\V t o .s c e  skarżą srę na

i Tcmuimaaas&w-’ifstm .  u r n *

N ie było rady, trzeba się! było, wśród' ulewnego 
deszczu, pr..vnosjć .«  wszysikUim sta.k em j/pro wian ia- 
m  na nowe śmieci, na swjELżo rozoj.ać przemoczone 
nnn\ oty i odnowa siy zajgospodarowywać,. Nikch rę
ka Boska brom od ta,hej roboty! A tu jeszcjej sier
żant, jak Ly to in>ie o ńjego piuton chodziło, pyka 
sooie z fa. ki i pyka i ani m  irn.jgo słowa do żołn e. zy 
Aje powie....

wsaysck im też dziś rządzi plutonowy Krajewski,! 
peptaga m,u jak maże ,kapiral Borek.. Obaj dobrze 
w imą, że si.rżan.a aziś „noei:‘ iba na to nl ima nłja- 
k lej rady. Darimo to szachrował przedjgod-iną z pro- 
w antowytm;? Napewno spirytusu ,„,za.asowała teraz 
jufż tp lkc go o mc niedopyta. Zawszei już był takt.

♦* • *
Nad sa|mym wjleczorem przy„iechał dowddea puł- 

fciiy jn\ajor Zaremba. M u<d..y mnymi sprawami, tyczą- 
cy u n .s ij  JpułKU ppor. Niwiński zaraporiował mu o ta• 
jttmh/czem znuan.u p os er u., ków na groj.i pr y  most
ku. Całe zderzeń e  im.cno za n.rygo wału mą, o a, kazał 
też zaraz pr yprowaJzć so .ie  mes czętnego szeregow
ca M chalaca i wypytywał go, siy długo, a szczegółowo 
lecz nu  wywnioskować nie umiał..

Trzeba tu dodać, że m a ,or Zaręba był dla swo ich 
podwładnych, oł jcerów i podoficerów bardzo opryskli
wym  nLpr/ystęęnym, wyjątkowymi łaskami i wzgłę- 
di|rn cieszyć' sięj jedynie, herżant Nowak, po części dla
tego, że nosił na swych piersiach Leg,ęi Honorową, 
co panu (majorowi ba.dzo imponowało, poczęiści zaś. 
że ocaii 'ł mu życie w jednej z bitew pod, Lwowem, to 
też przerwał zaraz pan m a jor .Zaręba badan ie Michą- 
laka, gdy tylko zdiaieka ąjrzał smukłą, chudą aylwet- 
kęi startgo s lerżanta...

— Co m yśl isz sierżancie o tym porywaniu żołnie
rzy?

— Przyszedłem zameldować panu majorowi, że 
pros łbym bardzo, żeby pan major pozwolił mi zapo
lować na to „coś".— ’ , \

„A jak was porwie to „coś"?
„Trudno—wola Boża, kto nie ryzykuje, mc nie 

ma". , ’ (
„,Pozwahm, choć z w ielką przykrością, bo boję 

S|(ó Ly się co złego wam nie przytrafiło. Ale niema

rady, tak!1.' nieproszony gość może mi cały pułk /de- 
morai zować...

Uu żęun -erzy potrzebujecie do pimocy?"
— N kego, panie ma.jorze, prosiłbym, tylko o je

den pusty iurgon taborowy... 
j — Ga co wam  furgon?

—Zaraz s ęi ęasniej wycłumaczę, to „co" według 
opoW adania ^.chataca, a „a k l in  chłopcu wierzę!, na
pada z gory, cSaa^m.a raptownaścią rzutu swo, ,ą ona- 
rq a późnej już zdrętwiałą ze st.acnu porywa.. Pr^ed 
tym  napadem z.góry.chcęi s,,ę wiaśnieś zaoezpjeczyc; 
wywrócą wóz do góry koiam to będę miał coś na 
kształt budy.

„N cziie pcjmyślane, a oo, myślicie, cp może to 
być xo owe „cośr-* ' f

,„N e \vi m , panie majorze doprawdy njie wtem, 
diSżo uy|m dał* by choć oośkolwi ek wi-dzieć. znucz- 
n ie by m 1 f° ułatwi io zaJaa£e... W każdym bądź ra- 
z e  „Ast to coś żywego,l to rn. wystarcza... Mam tu na 
szczęńcie swoją potężną bron ze sobą. Widzi pian m a
jorze ten nóż? Pr.ywhozłem gp ze sobą z kachmchny.. 
1 yiko proszęi cgiądać oscro^n c. ostry jtSc jak brzy
tew, a na, m a icjsze skaleczeń*® mm powoduje natych- 
m  astową śsmterć, guytż stal tej bkl.ngi jest zanuta 
jakąś straszl wą lyocoiiiską trucizną"... '

,ęDz wny człowiek z tego Nowaka, oj, żeby to 
ą e  Lył taki nałogowy pijak, mógłby już dawno zostać 
dzelnyim oficerem"—zwierzał n j  pan m ą,or frasobli
w e  pułkowemu lekarzowi, patrząc z troską i, osmut- 
k cm  za oddalającym, sfj Nowakiem.

+ *
*

Cały pluton był mocno po ntrygowany przygoto
wań cmi, czynionym,! przez sierżanta Nowaka. Wybra
no najlepszy najpilniejszy w taborze wóz. zawleczono 
goi z trudum na gróbljęl tuż pod sam mostek; wywró
cono go do góry kofaim, same koła zdjęto zaś na 
dno wozu od w erzchu, uy je w mocnG, nakładziono 
jeszcze desek; kołkam i o He tylko iipocy było przy
twierdzono to pudło do grobli, odijętfo dyszel i w ten 
sposób uszykowanąo budę* wymos'-czono suto wor
kom z sieczką. Sierżant Nowale wś&gnął się! (też 
zaraz, jak p es do budy, do środka, zasiadł na wor
kach s.eczki i ostrymi głosem odprawił żołnierzy dó

obozu. Bo to tmP tu żte było?., z pod fałdów szy
nela wystawała cimszała głowa ostatn ego prałątow- 
skego gąsiora,.

* vf* *
D łu g e  godziny, pccnągąiąc od czasu do czasu z 

gąs ora. przeoGUnai nasz s*erzani w oud.ie nauarcm.- 
uu, s  ląc wzruK. i.y  cosKoiwieK u,, rzec prze u suuą., 
(Naprozno.. noc cyka przerazi w ie citiinaa choc u&o 
wywok o kroK mc u iaac iue b /io ..  Kaz jeno zaalo &i ‘ 
s icrzaiiuowi, ze ujrzat dwa oIłsko sieoie śwy.cą.ia o- 
gn ni... mepoooona.. aim ieAyi sją .osorozur.ie z Kaiauma— 
ogn ki jeanaK imom^niaLue z g a sły ...

„Frzew.a-iaio m* sią c .y  eor 
»n a raz poczuł, ze cala jego za mprowisowana bu

da zaczyna s& cnwiaci iri.es-czec.. ozk-e.et wozu,.-jak-, 
by przygn aiany olurŁy;mim oęuarehj, y  ryi się głę
boko w ołoto...

i> erzam cnoć bardzo odważny, struchlał...
—„Frzyszło ,zac.ano się* naae im.ią—azurat Jak 

kot nau myszą-- przeoicgra mu szyuK.«t, jatc płomień, 
m ysi prze*, giowęj... tu rod c . - -

C sza... loługa. suaazjwa c.s,.a, cjągn .ca si.i przez 
całe w eki oiczeKawam.ia.. jeno oos^cz c^raz macn-ąj 
bęun ł wy.rwale po uosKacn turgonu i wuua e.u. k ,..m 
lała s,ę! przez szpary do srouica.

i aK p.yn,uy uł'ugpe u m feie godziny, straszne i 
łnjczące ja.t p, aKfo.,

Naraz..
Naraz dwa potworne, z,glona, wściekłe ślepia dzi

ko zafn. gotały w otworze, furgon szarpnip.y jakąś nad
naturalną s ąą, prysnął (a.< piorko w j>o»vietrzcv roz
trzaskując s ęi w urosnę kawałalvi czarna, ziająca ol
brzymim smrodem pauuny, mara, run.iła na zurętwia- 
łego z przeraztn ,a sierżanta..

Zaczęli a g ę głucnai zaciekła beznadziejną wąlką 
sra, iei0...

B erzant czuł, że z jejgo całym ęjałem dziejęi sp  
coś n enaturaln.goi potwornego, czul, "ie jakieś ostięi 
pazury szarp ą mu trzewia j łamią mu kości.,, ostat
nim wy.iłkiem gasnącej energjji woh pchnął po r,> 
kojeść, w otwartą paszczg potwora, swój straszliwy 
nóż...

(O. C. N.),
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pferaoszący »;ę tam bandytyzinty ai« na G. Sląstaf
ff&d' tym względem zdaje się być daleko gorzety I 
itawet dz;wić się temu nie można. Czyż się dzie- 
wjć temu w kraju, którego ludność,, zwłaszcza 
ńłtóślsi; pokolenia demoralizowane przez dzi si d- 
ki lat pruskl.il systemem korupcyjnym, p ó ź n ij 
długoletnią wojną, a ostatnio walką pi biscytową 
w której Niemcy, miary nie znad?—W kra u, w 
którym tysiące tajemniczych i uzbroi onych indy
widuów, z NiemLc pochodzących a raczej nasła
nych, wychodzi na awantury i łatwą zdobycz?— 
gdzie istni j e  4 czy, 5 różnych gatunków po ić || 
a kompetencje każdego z n;ch ściśle są ©granifczor' 
ae?

Napady rabunkowe i wypadki tat fc jak ogra
bianie banków, Instytucji prz *mys’owych imaga- 
aynów przez szajkę bandytów, którzy z| awiają 
się nagle w samochodach i z podni siony|mi' def 
strzału rewolwerami wypadają do domóiw, należą 
tutaj nieomal już do zjawisk oodzimnych. Z tam 
wjększem więc uznaniem powitać na eży żabio \ 
Naczelnej Rady Ludowej około zorganizowania 
dla Polskiej części; G. Śląska przez władze poV id 
iprzy poparciu żandarmtrji po sk i; po’iicji, któ- 
raby, z.vłassizcza podnoszący głowę bandytyzm, 
izap-ewniła ludności bezpieczeństwo życjLi mlenja.

ALEKSY PAJAK,

'i

c hn  i
ę

W grudniu 1921 r. zawarło T. P. G. w Krako
wie z administracją dóbr ks, Czartoryskich w Of- 
•oowie umowę w sprawie eksp oataCji prze) rysło- 
wej askiń w dolni;.ojcowskimi. Mianowicie na 
skutek namo wy spekulantów i przemysłowców wie 
deóskjch zdecydowało się T. P. G. wydobywać z 
jaskiń o; co u sk ich nam u i.łl o, które dzięki guanu 
zamieszkałych ongi groty sk a n ; zwierząt d /i;  ci) 
i nietoperzy, a także dzidki z .vło om ] kosetym wy
marłych z . j rząt dyiuwjalnych ni dźwi 'dżj jaski
nio *\ych, hjen, lwów askiniowych i pomniejszych 
gatunków drapieżców, w dość duż;j litości'tu się 
Knajdui ącym, zawiera piwną pość kwasu fos. toro
wego i innych rodzajów losfatowych. Składniki 
te zaś są potrzebno do wyrobu nawozów7 sztuczr 
nychijafeo taki; po lada! ą wartość przemysłów ą. 
,g,Tepege pragnęło przystąpić natychmiast do ro
bót eksploatacyjnych i to z zbytnim, szkodliwym 
pośpiechem, przy zastosowaniu przeważnie nisz
czycielskich podkopów i kdrytarzy skalnych, prot 
wadzonych od poziomu doliny Prądnika pod ko-t 
mory. jaskiniowe, celem, u'dw iem a sobie wywo że- 
■hia namulska jaskiniowego, ak o tern oznajmij? 
Prezydjum Państw. Grona Rons rw. Zab. Przedh. 

<tr. Wł. Żelechowski, przedstawiciel T. P. G.
Kontrakt powyższy był ni prawnie zawarty, 

Sxmieważ w myśl Dekretu ’R. R. o ochronie zabyt
ków z din. 31 paźdz. 1918 roku. art. 1,3, 14, 16> 
17, wszystkie u.i.owy i p any, dotycząc; zabjtków 
®i -ruchomych lich otocz nia, do których w pierw 
SZ‘J lin*i należą jaskinie olcowskte, tak nicposk 
poIjte i pykne,—muszą być opraoo vane przy oj-: 
współudziale władz kons rwatorskich przy Minii; 
sterstwje w . R. j zawierane jedynij za z zwo ^  
niem tych organów rządowych. W przeciwnymi 
5>owjem razi; kontrakty, są nieważne, a inieprawntef 
Zaczęte roboty, są natychmiast wstrzymane przyj 
egz ekutywie władz po jcyjnych. Zagrożone zaś 
w ten spiosób prz z właścjej© iidzjerżawców za
bytki nieruchome będą wywłaszczane nia rzecz 
Państwa, które roztoczy, nad ni;mi należytą i piei- 
czołowjtą opiekę. Dla tych powodów kontakt T. 
P- G. z ks. Czartoryskimi zostani; uninważn omy, 
Odpowiedni; środki zabezpieczeń]* jaskiń o, c ;w'- 
«kich przed rabunkową eksploatacją zostały przed 
Sięwzięte przez Państw. Grono Kons. Zab. Przadh.

Znaczenie jaskiń o  cowskifch i innych w Pol
sce jest dwoi akie: naukowe i krajobr zowe. W. 
warstwach namulska jaskiniowego zn ad u ją  fię 
hości wygasłych zwierząt z  epoki dyluwidnej Lza- 
py.rk; pobytu człowieka starsz j i.młodszej’ ©po’ i 
kamiennej i z późnie szych okresów prze łhislo- 
preznych. Zwłaszcza jednak ślady nais'arszej 
kultury, łuazkiej, przeważnie w as'.iniach wj7stę- 
pujące, posiada ą wyjątkową wartość naukową; 
Knachodzą się one w warstwach obok ognjsk il o
ści upo o ranych zw] rząt, cz sto ponad s:bą, co 
jest nLzmiern.d ważnem dla oznacz mi i chrono’o- 
23 i tych zabytków. Doniosłość wszystkich wa
runków występywan;a śladów życia cztowLka dy1- 
hiwjalnego nakazuje pov/oine i  dokładne badania 
nam u i sra jaskiniowego przy. uważnem zd*e mowa- 
hiu warstw poziomu od góry i planowaniu wszyst
kich pojawiał ących si? znalezisk. Badanja jas' t- 
hjowe rnogą przedsiębrać jejdynie wyszko eni pro- 
historycy przy współudział przyrodników. Zabyt 

*» ooxryte dotychczas w jaskiniach o  cowskich,

Wwystkfm, którzy pizyfąlt Odział w
0'd^rowedzóniu drogich -RQ'tk mesfo
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posiadają rozgłos śwfatowy.isą ogromni; cennym 
materjałem do odt.vorżenia stanu kultury, zwłasz 
cza w starszej epoce Łkam euine . Pozatem dlą 
zachowania piękna do iny. ojcowskie^ ochrona jas
kiń i ich otocz;nia przed bez -v7zględnem] szczydieł- 
skiemi robotami górniczymi jcj&t konieczna. Już 
niewiele istnieje w Polsce tak uroczych i w całym, 
majestacie nietkni te  przyrody zachowanych za
kątków, jak w dolinie o, oowskkj, gdzie po znoi 
nem życiu codzi-nnąm można jeszcze wytchnąć 
wśród cudów natury. Do’jna Prądnika musi się 
stać parkiem narodowym i  r  zerw te n przyrod
niczym i  archeologicznym, musi z cho wać swój wy 
gląd, ni z psuty, działaniami przemysłowe n], swój 
charakter możliwie pierwotny, dla badań nauko
wych i dla potomności. Z tych względów r i :  do
puści Państw. Grono Kons;rW- Zab. Przedli, do 
rabunkowej eksploataq i jas iń olcowskiph, w 
czem w pomoc musi przyjść społeczeństwo, donor 
szące do Prezydjum, P. G. K. Z. Pk (Warszawa,' 
Nowy-Swjat 72 M p. ,{ido Unżędu konserwat. Okrę 
gu krakowskiego) Kraków, ul. Garncarska 19, I p.
0 wszystkich zakusach npzrzyci; s ich wlaśo;cii;ll 
jaskiń w paśmi?. krakowosko,-,wieluński cm ]. w: i,n 
nych oko'icach kraju.

Sprawa eksp'oatacji riamus'ska as’ iniowsgo 
na nawóz sztuczny, nie j ,st nowa; Sterał się ą zr 
zrealizować rząd roisjyjfsM;, potem austr acki (w 
czasie okupacji w 1. 1917 i 1918), ednak zakusy 
te zdołała udaremnić Iśrakowska Akadem ja  ĵmiefr 
jętności. Obecni; v.r Austr i przeprowadza eks
ploatacje namulisk jaskiniowych na ce]; przemy
słowe specjalna ,,Państwowa Komjsa dla badian 
jasskiuiowy.ćh” przy zrchow'aniu pieczołowitych 
wykopalisk naukowych, które w tra c ie  wywo żeś 
nia namu iska zyskują cenne obserwacje i mate- 
rja ły  archeo’ogjczne dla muze-eim państwowego 
Jeżeli więc rzeczywiście namulriska jasktoow e po- 
jsiadają wybitną warto ść przemysłową, co "eszcze 
u nas zbadhć muszą fachowcy, W takjmf razie u'-( 
miejętniaini; potspi iszna eksp’oatac a może się 
odbyć jedynie pod kierunki©m Państwowego In
stytutu Geo'ogicznego, Państw. GGrona Konsetb- 
watorów Zab. Prz;dhj:st,i Pa ’stw. Komisji Ochro 
ny Przyrody, które to organa posiadają w swan 
łonie wyjbitńych znawców badań jaskii ioKvyeh p 
zapewnią praooiii eksploatacyjnym tę planowość
1 ostrożność, ż jaką c przeprowadzają analo
giczne Instytucje państwowe w Austr' i. Nie.n- 
cz;ch i Ameryce.

Przewidująca bowiem gospodarka państwo
wa Anusi m iń  na oku ni: tyj ko iutorćsa przemy- 
słowe? ale i konsekwencje nau’ owo wypróżnienia! 
jaskiń; a wszak zabyP iiw arsstw y ku turowe, raz 
popssut ., już nigdy, ani naprawić ani pow tówać 
Się n i; diadzą. W akcji tc docytowaĆ więc po
winny nie wyłączni; chęć zyssków i  njśktęh 
kossztów eksp’oatacji, ale dbałość o nieocenione 
dobro narodowe, jakiem są zabytki przeszłości 
imaterjały naukowe, inacze słusznie zesz iby- 
śmy w opinji kulturalnego świata do rzędu bar- 
barayńców i niszczycie i skarbów narodowych. 
Toteż samowolne plany, niszczycielskie ze strony 
niepowołanych organizacji i osób pryw atnych, 
ni ; znających wartości i Ważno lei wykopo’lsk "as 
kinio > ych i rodź cych bezmyś'ri ■ w wa dry nau
kowe iw  piękno tarjobr:zu, b tyą  z ćaiłą beż- 
względnością udaremnione przez ..Państwowe 
Grono Konsser wato rów Zabytków Prz dhjsto- 
ry.ozmjych’*, powołane przez MinŁssterstwo W. R1. 
*0. P. do opieki pad  zabytkami archcóJoigijcż-! 
nem*. • '

w.

KRONIKĄ.
— OD Z AR ZADU KALISKIEGO TOWAR Z.

WTOSLASKIEGO otrzymaliśmy ljst treści nastę
pujące': '  !

Obywatel, m. Kaljsza p. Zygmunt Gross, oj
ciec członka ka'is' iego To.viarzystwa Wioślar
skiego druha Henryka Grossa, który jako ochot
nik 1-ej kom pani 1-go pułku Brygady Syberyty 
skfej poległ za O czyzlnę na polu chwały w róktf 
1920-ym dla uczczenia piamięci syna złożył do 
dyspozycji towarzystwa 2000 mar k, które" były 
ułożone w diepozycj© Kasy Towarzystw^ Obeć-

aie Zarząd po zatwierdzeniu bfansu za rok 
gły. powyższą sumę zaokrągloną z funduszów Tdt 
warzystwa do 10,000 marek składa w Redakcji 
^Gazety, Kaliskiej" do dyspozyc i komitetu oby- 
watelskjego pomocy, inwalidom W. P. oraz wdo
wom. i sierotom po poległych żołnierzach.

Prezes Towarzystwa J. RADWAN 
Członek sekretarz M. SŹUDEK.

— SPIESZCIE! SPIESZCIE!
Posłuchać pieśń], romanse, oraz arje operow» 

w wykonaniu takich wybitnych śpi ;wa:ów jak- 
Art'a to w, Grodz; ńs ka Stanto. na koncercie w dnu 
24 stycznia 1922 roku w sali Towarzystwa Muf* 
zycznego. Pozostała jeszer^e mała ilość biletów 
do sprzedania w cukierni p. Mayera.

~  Z KINO TEATRU „PpLONJA1*.
Wydiąny przzz Polsko-Amerykańskie wydaw

nictwo filmowe w  Pal,see ,jOrie|nz ifm*, obraz fil
mowy p. t. ,,Tragedja R osi i je! trzy ©póki" b i 
dzie jak słyszymy od 1 lutego rb. iwyświątlany, w 
tutejsszym kinie „Polon a"

Ponieważ obraz ten został wykonany u  nas 
w kraju, przeto wypada nam zaznaczyć, że na* 
reszcie zbliżamy się do Jchwity w której i nan* 
będzie sądzone się pochwa |ć naszą acz mfod;^ 
ale już zupelnje do rzałą produkcję kinematogra
ficzną. W obrazi; tym, jqst temat wielkiej a n.©- 
szczęśljWej rewoiuc i  rosyjskiel lak natura'nie ta
ję ly, że mimo woli widz zossta; e pochłoni ty bid 
giem okropnych wypadków. Oprócz bardzo tra 
gjcznych łragmentów, rozwija się na ekra* ie ak
cja o zachwyca ącym zacięciu roTnantycz_, któ
ra, jak nektar orzeźwia pochwycone;© wrażeniem*- 
wjdza. Obraz ten dzięki swym podwójm vm za
letom cies zy, się w Polsce i zagranicą niebywa
łym sukcestyiL moralnym i niaieirjalnym, co nie
wątpliwi; dodać winno bodźca prząmysłoiwcoer* 
do intensywniejszego poprowadzenia produkc I

-  OPODATKOWANIE TRUNKÓW.
Wydział prasowy ministerjum spraw wew

nętrznych nadesłał nam zawiadomienie następu 
jące:

Wskutek 'wystąpienia niinisterjulm spraw wew
nętrznych do minist?rjum skarbu w sprawie o-- 
podatkowanja napojów wys: ko ko wy ch na rz ca 
ciał samorządowych, ministerjum skarbu w; ra- 
Zjło swą zgodę ma wprowadź .nie przez ziwi . kl 
komunalne podatku od tych napojów.

Oprócz opodatkowania napojów wys koko- 
vych, już wprowadzonego w ośtatiijch Czasach 
w miastach wy dzielonych z pkłwiatów; moż’iw© 
jest również obciążenie produkc i pi,wa na rz cz 
powiatowych zwi 'Łzków komunalnych. Zauwa 
żyć należy, ża podatefe/od napojów wysko; ó- 
w'y.Ch onciąża spożycie, podatek zaś od piw.*.— 
produkcję, wobec czego opodatkowanie piwa 
może być za stosowane jedynie w powiatach. 
których istni;ją browary.

t  -  - SPIS WYLOSOWANYCH‘M łLlONÓ - 
WEK eć  6 października 1920 c?o 14fcstyc7r »a 
1922 m łącznie.

50.202 
141.420 
168.375 
188.447 
244.449 
270 830 
372 675 
398 077 
451.205 
455 013 
467 054 
503 451 
515 666 
583 888 
7>5.122 
722A38 
742 270 
74! 891 
751.754 
759-105 
760.390 
804 768 
908 815 
912 058 
990 624 

1 026 230 
1,046 715 
1 050.459 
1,085 701 
1,169.127

1171.414
1,171 74 5 
1 229 096 
1,273099 
1,319-853 
1.327 337 
1,327.779 
1,370.274 
1,390.389 
1,484 540
1.495 803
1.496 896 
1,514.707 
1,560518  
i . 574.618 
1 584 494 
1,603 696 
1.624 251 
1,653 418 
1.663 585 
1,826 072 
1 908-251 
1 9 2 3  561
1 956 738 
2,054 969 
2 076 185
2 1Ó2 184 
2.154 313 
2 235 405 
2,239.638

2,2573 58  
2.272 765 
2,284 464 
2,299 918 
2,358.075 
2.404 645 
2,406 874  
3,518428  
2.542.737 
2,552 Iftty 
2.664 830 
2.709 057 
2,750.796 
2,723 207 
2,753 OD  
2,775.903 
2,787 426
2 816.895 
2.861.544 
2,905 656 
2,954.419
3 006 100 
3099.790  
3,266 003  
4013 . i 10 
4,24? 759 
4.75L086  
4.818*695- 
4,983.9.12
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Sf.Akl.

WatS2«w a ,W im la li. 
Teł. I0I-W . 257- 50.

l i s  pewiinej l in ie  
pieistawlciclstwoart; 
lulówpleraszej patrzę- 
by aa Bielseavy re]oa.
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POTRZEBNE

pOpraWfaCZfci 1  U w a d z e  P . P . L e k a r z y ,
do wykończania haftu. 

Adres: ul. Fabryczna 3, 
Szajnigi Bułka. 191 1001-

Wyższa szkoła kroju
Wypożyczam

Fraki, Żakiety.
Ul. Polna M  20, m .4, 

Szymański róg Asnyka,

i s z y c i  a
—  — nagrodzona złotem medalem w Paryżu — —

£ .  W I E C H O W S K I E J

D o sprzedania

Siczka 2 letnia

i S S  „SPERM ARS
Stosuje się z powodzeniem przy następujących 

chorobach: neurastenji, niemocy płciowej, neu- 
ralgjacb, hfsterji, ogólnym osłabieniu, uwiądzie 
starczym i matokrwistości (inemji), ostrych za
kaźnych chorobach i dla rekonwalescentów, przy 
chorobach serca i naczyń, arterjosclerozie poda
grze, chronicznym reumsiyźmie. djabccie, szkor
bucie, Luesie, tyfusie, imfluencji, afkoholifmie, 
morfinkmie, przy ©stiych zatruciach, 78

K a lS u , i M i e ł a m k a  9&
System  k ro ju  tn g ie tek e  * f i iE c u s u  tiw *  o d  8 d o  8 >.y£04sL

l*o ■ kW esfin lii aw oenino n t n y K u j ą  U yplom y,

rasy (doberman) 
Wiadomość: Skalmie

rzyce, uh Kościuszki 32. 194

Dział Organ«.Ter«pji Chemicz* a n f i i l  w
no-farmaseutycznej fabr»y Wilnie.

S p rzed aż m  usiysikiih aptekach i stalach apte^iydł. 
h i m m t i t h l m  Warna w a, m u .  u.sa.lfs i t  Tei. 224- 27.

20 letnia inteligenta

TOWARZYSTWO
panienka

p o sz u k u je  jakiegokolwiek 
zajęcia w biurze. 

Wiadomość: w Adm. 
Gazety Kalisk e j '. 204

Najlepiej, najtaniej obierać mmm\

i  P a r p k lm  M a g a z p e  Mad
RątjJdi. ita M i 1 Mjstojete

7 SlĘLSH l, Al&ja J ó zefin y  %

w Polsce Sp. Akc. Do sprzedania

V a n u * f ,  ulica Składow a Mis 4.

zawiadamia niniejszym w związku z ogłoszoną 
niedawno subskrybują na Hl-cią emisję w wy
sokości 500 miljcnów marek, że z powodu 
obecnych srecjalnych warunków ekonomicz
nych w Państwie, termin prawa poboru dla 
dawnych akcjonarjuszów zostaje przedłużony 

do dnia 15 go marca rb.
Termin subskrbycji dla innych reflektan- 

tdw kończy się dnia 31-go maja rb., o  ile nie 
zostanie zamknięty wcześniej wrazie całkowi
tego pokrycia emisji przed wymienioną datą.
195 RADA ZARZĄDZAJĄCA.

ID O M
, w Pleszewie, gdzie sk'ep i mieszka
nie (4 pokoje i kuchnia) mogą być 

wolne zaraz.
Bliższe informacje uddda Pe

is , Pypinek rocz. Kalisz, skrzynka 
pocztowa M  i. 196

O G Ł O S Z E N I E .

Okazyjnie do sprzedania bardzo tani©

maszyna do szycia
firmy „Wdson* 20 tysięcy marek.

f r a k
z kamizelką z sukna przedwojen. 32ł.

Koła frachtowe
4 dężHe me używane 4-o cal. 60tys.

Ssiążfci powieściowe

WYŁĄCZNA FABRYCZKO -  DETALICZNA
mp&mmśmm wyrvhtim
laM lej Ptmmvti i M m t e i  Manuliktary

STALE I I Ź !  V T B l R  «  S K U D l i l i
PLUSZE ma ubranie .zwykła 5 sportowe,
PLUS/ E na palta damskie,
PLliSZE na podszewki,*
VOhlEIY ma obicia meblowe 3 powozow?,

AKSAMITY na kapelusze i Ł p.
OKRYCIA pluszowe ^kołdry) m łóżka, stoły, sofy i l  p, 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodzą™ 

jo materjały- włókniste i płócieuka bieliźniane. 3146
S lum s T cch sseczac  i D om  ife n d ie s n r

.P F O S N A *
— SP. Z OCR. ODPJW. -

w Kaliszu, ul. Ojrcóowska .*'«
dom własny.

Magistrat m. Kalisza podaje niniejszem do publi
cznej wiadt mości, 2e w dniu25-go stycznia 1922 roku 
o  godz. 10-ej reno w lasach miasta Kalisza w urzędzie 
leśnym w Pitczyskach, oebędzie się sprzdaż przez licy

tację pojedyńczemi sztukami, 154 sztuk sosny i 14 sz<uk 
świerków z powałów, znajdujących się w obrębach: Łę
czno 84 sztuki, Szroaj 15 sztuk i Pieczyska 68 sztuk.

Kalisz, dnia 20 stycznia 1922 roku.
2 0 0  MAGISTRAT.

«owe w dobrej oprawi® po 250 mk.
Ul Siawis/yftska te 40, stary 

nowy te  4?, m. 7. 18S

lA  At A- A  A  JE A f A A J Ł A A  JL. ̂ JŁ.ZŁ Ł J L A i Ł a . ^

Po zwolnieniu ze służby wojskowej pfiwróa- 
lem na stale do fkmwaJ 

Prsyjmojs eborycb od 9 do II pradpoł. I od 3 do 4 popal
Pszczelarz -- ogrodnik

żonaty

pszoś uje posady Wladishv LIKOWSHt
Kal>*r, Dobtm ka 802 ir. 15 55 

W. Sobociński.

r^RA SZLU i przeziębienia i
,n,u „pbtiul NE0-VALDA”

W przejściu z ulicy Pie
karskiej do Kościuszkowskiej 
dnia 16 ' stycznia rb.

tyrobnUBCRATOS. (HEMICżM-FAINACEDTrCZL
MODLIŃSKI i KROGULSKl w WARSZAWIE.
M P* Żądać w apteuch i układach aptecznych. ’W  3327

zginął zmREI BOR
z łańcuszkiem.

lekarz praktyczny, 
chirurg 1 akuszer

PLESZEW (Pozn.). ul- Wojeiecha 6 L

Uczciwego znalazcę uprasza 
się za wysokiem wynagro
dzeniem podać swój adres 
w Administracji G. K. 169

D L I  K R O

Duży wybór resztek s . -  ®»spr«da,ia
i  o  lb a r ó w  ł o k c i o w y c h .

CENY N1ZK1E. Wy sprzedaż zimowych^ jak_fla- 
neie, barchany i inne od 290 mk. za metr. 153

ŁAZIENNA 'H  13, w iśc ie  od podwórza.

2 duże trema, lustra w ra
mach i w ar or y koiotcwc
* Ul. Rybna, dom Kemp- 
nera 1 piętro. 161

m l o o a n y  p r c s a e k  „ W  A f t O V H Y C A ”
zwiększa wydijność dobrego mleka z dużąeawartcścfą żtu- 
}9C2ii ,a  p i z t z t c  n n t  o h i j m i j e  s ę j m t z r i e  więcej n a s la
C h r r r l r d c ł c r ć b i upływa na c^ólny vyg!#d »' w»re liów , 

Dawaj&ie stale do pasty krowom ,VAKCYRYnĘ", 
a tę ć iie iie  m it li d i £o d e l r « g o  r n k i a  > m rs ła ,

Sprzedaż w aptekach, składach api®C2 »ych 5 spółkach ro ln iczy ^

M«i| skład ar apłsci iyriuW^i Kaiiai, XannM,Ckłcśia 18.
Wysjln s ę  za  za h c ien /L in  p e e s t e w t m . 2-107

4
v
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